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Osobna prenumerata na 

wydanie wiecs. wynosi 

mienięcmnie w miejsca x 

odnoszaeniem do domu 
1 keronę. 


Namer peładn 18 ha 
wiesaorny 4 hal Bisty 
pieniężne  przek.azy na 
prenumeratę i wax i 
franco do Administragia 
„Głosu Narodu“. Pyre- 


nieopieczętowane nie 
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a się 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. 


yza l 


7. Adres tel. „Glosu Narodn* Kraków, Tel Nr. 190. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmujć kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosz Narodu“ róg ul. bw. 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 15 halerzy, za każdy następny raz 12 hel, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 


Krzyża i Mikołajskiej L 7 
80 | hal za pervez rax 
asak 


każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wierza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokolowski, 
Hausmanna. w Wiedniu Haasenstein % Vogler. M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Brunn, Kutachbera & Sokleri, R. Moses Friedl, w Berlinie F E. Cos, w Budnpesaote 
J. Leopold, w Paryża de Baczkowsła 14 Cite de Trevise, John F. Johnes % Cie. 


Hr 549. 


kraków, wtorek 3 grudnia 18907 r, 


ROK XV. 


Niech — kto chce — grudkę ziemi ciśnie, 
aż kopiec mnie przywali. 

Nad kurhan niechaj słońce błyśnie, 

i seschłą glinę pali. ee 


JA saoże kiedyś — kiedyś jeszcze — 
gdy mi się sprzykrzy leżeć — " | 
rozburzę dom ten, w którym leżę 

1 poczne w słońce bieżeć! 


A gdy ujrzycie mnie tym lotem, IA UERS 
że postać mam już jasną — 

%0 zawołacie mnie zpowrotem i 
tą mową moją własną. se | 


Seśli usłyszę ją u góry, 
gdy gwiazdy będę mijał — 
podejmę może poraz wtóry, H 
wea trud, co mnie zabijał. — 
s St. Wyspiański. 
e 


Pogrzeb Wyspiańskiego. 


Pogrzeb Wyspiańskiego odbył się poważ- 
nie, pięknie i wspaniale. Naród oddał ostatnią 
cześć zwłokom wielkiego poety, który swemi 
dziełami wzbogacił skarbiec literatury ojczy- 
stej i krzepił narodowego ducha. To też za 
trumną Wyspiańskiego . postępowali nasi naj- 
wybitniejsi poeci, artyści i literaci, także naj- 
wyżsi przedstawiciele społeczeństwa, dając tem 
wyraz ogólnej żałobie. 

Z krypty pijarskiej przeniesiono zwłoki 
«do kościoła marjackiego. 

Wnętrze kościoła wypełniły deputację i 
liczna publiczność wpuszczana za biletami. 
Porządku pilnowała robotnicza straż pożarna. 

Nabożeństwo odprawił ks. prałat Krze- 
amieński. Chór akademicki pod kierunkiem Wa- 
lewskięgo przy akompaniamencie na organach 
M. Swierzyńskiego wykonał „Requiem“ Wy- 
grzywalskiego, a na „Graduale“ i „Offertorium* 
„Duszy co rzuca Świata cierpienia“ Troszła, 
„Pie Jesu“ Lambineta i „Nad mogiłą“ Nos- 
kowskiego. 

W czasie Nabożeń tw+ żałobn asg, przed 
kości łom zebrały się tłumy muzlicz>ie pu- 
Dliczności oczzkują:>j na wyruszeate konduktu. 

. Przed gtówn; ora ną kościoła stał wspa- 
miały rydwan oby całkowi:ie czarną krepą, 
zaprzężony w trzy pary koni. Opodal stanął 
drugi podobny, okryty mnóstwem wieńców. 
Tu przęstrzegała utrzymania porządku mło- 
zań Uuruwersytec <a, oraz Akademji Sztuk Pięk- 
nych. 

„ Wnętrze kościoła dostępn3 było dla pu- 
bliczności z wyjątsiem prazai: jam. Ta, oto- 
czony blizko 103 jarzącemui świecami dałej zaś 
sztandarami wszystkich cechów krakowskich, 


znajdował się wysoki katafalk na nim zaś trum 
na ze zwłokami poety. 

Latarnie gazowe w Ryaku, oraz w ulicach 
któremi przechodził kondukt, okryte były czar- 
ną krepą. 


Ea * 

Gesty ciemno-szary dym pochodni zasnu; 
pochód cały i był jakoby całun żałobny, jak 
obłok smutku, który zawisł nad tymi, co zna- 
li mistrza, co żyli jego słowem. Na obłokach 
dymu, wyniesiona nad tłum, popłynęła zwolna, 
majestatycznie trumna ze śmiertelnymi szcząt- 
kami tego, którego duch zaklęty w nieśmier- 
telne utwory, pozostał na zawsze ze swym lu- 
dem, świecąc mu „jak ognia słup“... A przed 
nim płynęły nieskończonym szeregiem pochod- 
nie, wieńce, szarfy... a za nim nieskończone 
morze głów łudzkich, 

Cisza zawisła nad tłumem, aż wśród niej 
zabrzmiały uroczysta słźwięki pieśni pogrzebo- 
wych. Przy dźwiękach tych sunął zwolna po- 
chód żałobny, a nad nim dźwięki dzwonów 
marjackich huczą. Do nich przyłączyły się 
dzwony św. Wojciecha i spadały na tłum jak 
szlochania i jęki niepocieszonej w swym żalu 
Ojczyzny. 

* 
* 

Pochód żałabny wszedł w ulicę Grodzk 
jedną tłumną zbitą masą, nad głowami które 
płynęły dymy pochodni, wiały i łopotały cho 
rągwie i niosła się w niezmierzonym majesta 
cie śmierci trumna, królując nad wszystkiem, 
jak królował nad duszami i sercami mocą my- 
łości i majestatem. gienjuszu zmarły poe:a. 
Aż ozwały się potężnie dzwony Wawelu, wiesz- 
cząc Mu... Nisśmiertelność. 

o y a 

Zwłoki z kośeioła eksportował kanonik ka- 
tedralny ks. Jan Krupiński w asyście licznego 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Trum- 
na spoczywała na wysokim rydwanie okryta 
wieńcami od rodziny i od p. Stankiewiczowej, 
Za $umną szła wdowa prowadzona przez pp. 
d-ra Chmiela i Lucjana Rydla i małoletnie 
dzieci zmarłego. 

Tuż za mią postępowali dostojnicy kraju 
i miasta. Mianowicie J. E. marszałek hr. Ba- 
deni, reprezentacja m. Lwowa z wiceprezy- 
dentem dr. Rutowskim. Prezydjum miasta 
Krakowa i gremium Rady miasta, aajwyżsi 
urzędnicy, delegat namiestnictwa p. A. Fedo- 
rowicz, dyr. dr. Flatau, dyr. M. Biliński, grono 
profesorów Akademii Sztuk pięknych (Aksen- 
towicz, Ruszczyc, Mehoffer, Wy :zółkowski) i 
profesorów Uniwersytetu; dalej znajdowała się 
w orszaku żałobnym bardzo wiele osób przy- 
byłych ze wszystkich dzielnic Polski, wśród 
nich dyrektorka Teatru polskiego w Wilnie 
pani Młodziejewska, sekretarza .tegoż p. Szczur 
kiewicz i w. i. 

Przed karawanem i przed duchowieństwem 
na rydwanie wieziono około 80 wieńców. Przed 
rydwanem niesiono między innymi wieńce: 
srebrny od artystów teatru miejskiego ze 
Lwowa niesiony przez pp. Zelazowskiego, 
Okońskiego i Kwiatowicza, srebrny wieniec 
od miasta Częstochowy niesiony przez pana 
Tad. Basiewicza. Wieniec od red. „Kurjera 
Warszawskiego”, niesiony przez pp. Olchow- 


cza, Ferd. Hósicka i Z. J. Naimskiego, od ar- 
tystów dramatu i komedyi Teatrów Warszaw- 
skich niesiony przez p. Mieczysława Frankle. — 
Od wszystkich artyst >w warszawskich teatrów 
rządowych, niesiony przez p. A. Mielewskiego. 
— Od Uniwersytetu dla Wszystkich z War- 
szawy z delegacyą złożoną z pp. Heleny Kra- 
szewskiej, dr. Heleny Radlińskiej i Władysł. 
Dąbrowskiego. — Dalej niesiono wieniec ze 
zgasłych kwiatów od Uczniów Akademii Sztuk 
Pięknych, od profesorów i uczniów Akademii 
rolniczej w Dublanach, od Dyrekcyi i arty- 
stów krakowskiego teatru miejskiego, Czytelni 
dla kobiet, „Eleuteryi* krakowskiej, niesiony 
przez panią dra. Daszyńską-Golińską, od 
„Ukraińskiej Hromady* z delegacją 40 osób, 
od Akademickiego Koła literackiego „Zycie“ 
(w kształcie liry z cierni i róż), od Tow. Wza- 
jemnej pomocy Uczniów Politechniki lwow- 
skiej, Tow. Wzajemnej pomocy uczniów Uni- 
wersytetu lwowskiego, Mieszkańców Zakopa- 
nego, Gminy Zakopane, Schroniska dla 
chłopców im. św. Józefa, od „Spójni*, Orga- 
nizacji robotniczej S. D. (wieniec cierniowy), 
od P. P. S. D. Galicji i Sląska, Uniwersytetu 
Ludowego im. A. Mickiewicza, Uczniów H 
Szkoły realnej, III gimnazyum we Lwowie w 
towarzystwie delegacji profesorów i uczniów, 
wreszcie od Gimnazyum w Wadowicach, w 
Jarosławiu, Przemyślu, Rzeszowie, Jaśle i Zło- 
czowie. 

W kondukcie znajdywały się również de- 
putacye uczniów : szkół realnych i gimnazyów 
we Lwowie, szkół realnych w Tarnopolu i 
Krośnie, gimnazów w Samborze, Dękicy, Bo- 
chni, Tarnowie. — Wspaniały wieniec laurowy 
niosły Wielkopolanki z Poznania, dalej depu- 
tacye ruskich Towarzystw: „Mołoda Muza“ 
i „Proświta”, członków Tow. „Ethos* i w. i. 
wszystkie niesione przez specyalnych delega- 
tów wymienionych zakładów. 

Dekoraeją i organizacją całego pogrzebu 
zajmowały się Tow. „Sztuka“, Tow. „Sztuka 
Stosowana“ oraz grono profesorów i uczniów 
Akademii Sztuk pięknych. 


Na osobnym rydwanie złożono mnóśżwe 
wieńców, między nimi od Wydziału kraj. imie- 
niem kraju, od Rady miasta Krakowa, Muze- 
um Narodowego, Tow Miłośników historji i za- 
bytków m. Krakowa, Redakcji „Kurjera Litew- 
skiego“, Red. „Sceny i Sztuki“, Red. „Chimery*, 
Red. „Czasu“, Red. „Głosu Narodu“, Red. „No- 
wej Reformy“, Szkoły Sztuk pięknych w War- 
szawie, Studentów architekt we Lwowie, Studen- 
tów politechniki lwowskiej, Uniwersytetu lu- 
dowego w Krakowie, Studentów ruskich, Kur- 
sów im Baramowskiego, Dyrekcji teatru polskie- 
go w Wilnie, Artystów teatru polskiego w Wil- 
nie, Red. „Tygodnika Ilustrowanego“, Tow. dra- 
matycznego w Warszawie, Tow. lekarskiego w. 
Krakowie, Uczniów pierwszej szkoły 
realnej w Krakowie, Tow. upiększania m. Kra- 
kowa, Teatru łódzkiego, Tow. Muzycznego w. 
Krakowie, Klubu prawniczego krak., Tow. za- 
chęty Sztuk Piękn., Red. „Architekta“ Tow. af- 
tyst. polsk. „Stuka“, Tow. „Polska Sztuka Sto- 
sowana“, Red. „Sfinksa“, Stow. Techniezn. w 
Warszawie, Warszawskiego Tow. artyst, Pew. 
Satuk pięknych w Krakowie, Tow. Sztuk Pie- 
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knych we Lwowie, Klubu Szubrawców w Wil- 
mie, Vereinigung bildenden Kiinstler w Wied- 
miu, Kunst Oesterreichs w Wiedniu, Gabryeli 
Zapolskiej, Antoniego Beaupre, Wilhelma Feld- 
miana, Gremium Drukarzy krak., Leona Stępow- 
skiego, Ad. Nowaczyńskiego, Uezennie Liceum 
w Krakowie — i w. in. 


% 
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Olbrzymi pochód sunął zwolna ciasnemi u- 
lieami ku Skałce. W monotonną ciszę, w której 
słychać było tylko oddechy dziesiątków tysięcy 
piersi wpadał od czasu do czasu, jak jęk bezna- 
dziejnej rozpaczy, żałobny śpiew duchowieńst:- 
wa. I tak szedł Mistrz na miejsce wiecznego spo 
ezynku w orszaku, który za życia widział oczy- 
ma ducha. 

A grają im dzwony 
ze wszystkichkościołów, 
a szumią, łopocą 
szarfami przyczołów 
chorągwie, proporce 
pogrzebne. 

å grają im dzwony 
ze wszystkich kościołów 
ogromne, tętniące 
podniebne. 

Á śpiewy nad nimi 
jak skrzydła aniołów 
kołyszą się górne, 
wróżebne. 


A idą żałobni, 

a idą posępni 

przez długie ulice podgrodne; 
a idą żałobni, 

a idą posępni, 

ehoć niebo błękitem pogodne. 


* * 
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Gdy trumna ze zwłokami zbliżyła sie do 
Skałki powitał je klasztor dźwiękami dzwonów... 
Otwieraj się dom wieczny na Jego przyjęcie. 

Uczniowie Akademii Sztuk Pieknych, któ- 
rych staraniem utrzymywany był porządek pod 
czas całego pochodu, utworzyli szpaler od bra- 
my dziedzińca, aż do wejścia do krypty podziem- 
nej gdzie spoczywają groby zasłużonych, w sze- 
regi których miał wejść Mistrz. 

Później zaczęły płynąć wieńce nieskończo- 
mym szeregiem; niosiący wieńce utworzyli dru- 
gi szpaler wewnątrz pierwszego. Szpalerem tym 
popłynęło duchowieństwo, a za nim niesiona na 
barkach ośmiu uczniów Mistrza trumna ze zwło- 
kami. Wreszcie trumna przekroczyła żelazmą 
bramę krypty, na której napis: 

Requiescent in pace. 

Po wniesieniu trumny zaczęto wnosić wień- 
ee, które zapełniły całą kryptę. 

Wtedy nad zbitą masą głów ludzkich, 
chorągwi, dymów z pochodni, wzbiły się wspa- 
niałe, potężne dźwięki hymnu „Salve Regina,“ 
wykonanego przez połaczone chóry uczniów 
Uniw. Jagiel. i Politechniki lwow 

Potem publiczność zaczęła płynąć do kry- 
pty. 

* 
k * 

Po nkończeuiu ceremonji publiczność za- 
częła zmolna odpływać ze Skałki. Porządek 
do końca utrzymywała młodzież z Akademji 
Sztnk Pięknych. O godz. 2 i pół publiczność 
edpłynęła już zupełnie. 


* 
* EJ 


Kraków oddał godny hołd wieszczowi, któ- 
ry go tak ukochał W hołdzie tym wzięli 
udział przepstawiciele wszystkich dzielnic Pol- 
ski, wielu miast galicyjskich, związków, sto- 
warzyszeń i t. d. 


nm EE WW WN OE TE ET BEA TEA DE 


Zawiadamiam Szasewną P.T. Pabliczność, 
Rynek gł. 32 zostaje dział zabawkowy 
bogate zaewałrzosy w wszelkiego rodzaju zabawki, gry towarzyskie dla każdego wieku 


Porębski, D 


Rynek główny 32, dawniej Sohuhe 


| 
| 
| 
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mą MK 


że w kandlu wym obecnie 


"na św. Mikolaja i Gwiazdkę 


ilość uczestników pochodu obliczyć moż- 


na w przybliżeniu na 40.010 osób. | 


Przeciw gwattom pruskim, 


Lwów. Wczoraj przed południem odbył 
się w salı ratuszowej, publiczny wiec obywa- | 
telski, urządzony przez wszystkie stronnictwa 
polityczne, celem zapr: testowania przeciw an- 
ti-polskim ustawom 
dygier, referent wiceprez. Rutowski, postawił 
następujacą rez: lucję: 

Zgromadzeni w dn. 1 grudnia w ratuszu 


i cdcieni politycznych, piętnują nowe zamysły 


j 
obywatele wszystkich bez różnicy stronnictw | 
i 
pruskiego rządu przeciw Polakom, jako pro- | 


stą sbrodnię, urągającą wszelkim prawom e- 
tyki i ludzkości. Zgromadzeni wzywają polską 
reprezentację w Wiedniu, aby nie poprzest=ła 
na proteście przeciw gwałtowi ze strony mo- 


- AŻ | 
carstwa stojącego w przymierzu z monarchią. i 


Rzeczą polskiej reprezentacji jest spowodować 
pod zagrożeniem zmiany dutychczasowego sta- | 
nowiska Polaków w sprawie sojuszów monar- ; 
chji, aby krzywda grożąca narodowi polskie- 
mu stanowiącemu wielką część austrjackiego ` 


państwa, znalazła skuteczne odparcie w poli- | 
tyce monarchji. W przeciwnym razie, wycią- | 
gnie polska reprezentacja wszelkie polityczne 
konsek»encje. Zgrotuadzeni wyrażają hołd 
wdzięczn: ści tym reprezentantom innych na- 
rodów w parlamencie, którzy się przyłączyli 
do polskiego protesta przeciw ohydzie zamie- 
rzonego gw. łtu. Zgromadzeni szlą z głębi ser- 
ca pozdrowienie braci m z zaboru pruskiego 

wyrazy niezachsianej wiary w wypróbowaną 
ich wytrwałość, która wszystko, da Bóg prze- 
może, gdyby gwałt zamierz my miał się stać 
czynem. Zgromadzeni wyrażają przekonanie, 
że cios grożący, skuni naród cały w spełnia- : 
niu wszystkich narod 'wych obowiązków, 

Przemawiali pos. Tomaszewski, Hudec, dr. 
Aszkenaze, prof. Rydygier i p. Dąbski. 

Rezolucję uchwalono j-dn sgłośnie, sala i 
gelerja były szezelnie wypełnione, a znaczna 
część przybyłych na zebranie, nie mogła zna- , 
lesé pomieszczenia. | 

Lwów. W sali Koła liter. odbyło się nad- ! 
zwyczajne walne zgr madzenie członków Tow. ; 
dzieniik:rzy p'l-kich. Obradom przewodni- 
czył prezes Krechowiecki. Po zag:jeniu przy: ' 
jęli zgromadzeni jednogłośnie przez akl.mację ; 
nestępujące wnioski: i 

Nadzwyczajne walne zgrom. Tow. dzienni- £ 
karzy prlskich w kraju, przyłącza się do pro- * 
testu całego ogółu polskiego, przeciw zama- 
chowi rządu pruski go, na przyrodzone prawa i 
ludzkie i nieprzedawnione prawa narodu pol- 
skiego; wyraża uznanie posłom polskim do 
parlamentu wiedeńskiego, za męskie i pełne 
godności spełnienie obowiązku narod wego i 
gorące predziękowanie posłom innych narodo- 
wości, którzy łącznie z naszą reprszentacją 
parlamentarną podnieśli głos protestu prze iw 
polityce gwałtu 1 bezprawia zagrożonemu w ' 
swoich najświętszych prawach społeczeństwu , 
polskiemu w zaborze pruskim pizesyła na rẹ- 
ce Koła polskiego w Berlinie ho łd, za jego £ 
dotychczasową działalność i niezmordowaną Í 
obronę narodowego bytu i gorącą zachętę do 
wytrwania w tej walce, w wierze w ostatecz- 
ne i niezawodae zwycięstwo sprawiedliwości 
nad brutalną przemocą. 

Nadzwyczajne walne zgromadz. Tow. dzien- 
nikarzy polskich poleca Wydziałowi wypraco- 
wanie wyczerpującego metmorjału w Sprawie 
nowych barbarzyńskich ustaw pruskich i prze- 
słanie go tym związkom dziennikarskim, do 
których dziennikarz polscy należą, a w szcze- 
gólności „Związkowi prasy słowiańskiej“ Au- 
strjackiemu „Związkowi dziennikarzy w Wie- 


=. 


Przewodniczył prof. Ry- ! 


dniu“ i „Centralnemu biura międzynarodow. 
Związku prasy w Paryżu“, z prośbą zakomu- 
nikowania tego memorjału wszystkim Towarz. 
dziennikarskim, należącym do tych organizacji 
prasy. 

Następnie przewodniczący poświęcił go- 


t rące wspomnienie $. p. St. Wyspiańskiemu i 
| zawiadomił zebranych, że Wydział Tow. wy- 
| słał imieniem Towarz. depeszę kondolencyjną 
: do Krakowa. 


Zebrani wysłuchali przemówienia przewo- 
dniczącego stojąc. 


Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 2 grudnia. 


— Jubileusz artysty. Długoletni artysta 
sceny krakowskiej, obecnie reżyser teatru pol- 
skiego w Wilnie p. Józef Popławski, obchodzić 
będzie dn. 17 grudnia b, r. jubileusz 25-cio le- 
tniej pracy scenicznej. W dniu tym odbędzie 
się w sali miejskiej w Wilnie uroczyste przed- 
stawienie cełem uczczenia zasłużonego dla 


i sceny polskiej Jubilata. 


— Dyrekcja muzeum techniczno-przemys- 


 łowego przysyła nam następujący komunikat: 


Po zwiedzeniu „Wystawy techniki rękodzielni- 
czej w Wiedniu“ urządzonej staraniem „Słaż- 
by e. k. M!nisterjam Handlu dla popierania dro- 
bnego przemysła”, udziela Dyrekcja Muzenm 
przemysłowego (Franciszkańska l. 4.) intere- 
sowanym wszelkiego rodzaju wyjaśnień e wspo 
mnianej wystawie w czasie między 11 a 12 
przedpołudniem i między 6 a 7 popołudniu 
Wystawa powyższa może być szezególniej w- 


' żyteczną: introligatorom, fabrykantom pudełek, 


rymarzom, siodlarzom, szewcom, krawcom. 
stolarzom, szlifierzom szkła, piekarzom, cu- 
kiernikom, fabrykaatom wody sodowej, ślusa- 
rzom, blacharzom instalatorom, galwanotechni- 
kom, jakoteż wszystkim którzy się interesują 


. motorami dla drobnego przemysłu Przytem bi 


błoteka fachowa wykazuje pomoc książkową 


(jaka do tego czasu w pewnem rzemiośle czy 


przemyśle istnieje. 

— Repertuar teatra miejskiego w Krakowie. 

Wtorek: „Ich czworoś, tragedja ludzi glu- 
pich w 3 akt. — G. Zapolskiej-Janowskiej. 

Sroda: „Ich czworo“. 

Czwartek : „Warszawianka“, pieśń z 31 r. 
SŁ Wyspiańskiego. 

Pią ek o godz. 5 po poł.: „Królowa Tatr“ 
(popularne). 

Sobota: „Lelewel“, dramat w 5 aktach 
osnuty na tle wypadków sierpniowych 31 r. 
nap. St. Wyspiański. 

Niedzieła o godz. 3 po poł. „Obrona Czę- 
stochowy*, — O godzinie 7 „Bolesław smiały * 
dram. w 3 aktach — nap. St. Wyspiański. 

Poniedziałek: „Wyzwolenie“, dram. w 3-ch 
aktach — St. Wyspiańskiego. 


Telegramy. 


ODZNACZENIE HR. STAN. TARNOWSKIEGO. 
LWuW. Z ekazyi %0- letniego jubileusza 
pracy dziennikarskiej i literackiej prezesa A 
kademii Umiejętności hr. Stanisława Tarnow- 
skiego, mianowano go ezłonkiem honorowym 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
MŁODOCZESI WOBEC UGODY. 
PRAGA. Komitet wykonawczy stronnictwa 
młodoczeskiego odbył wczoraj wieczorem ną- 
radę, na której pos. Kramarz omawiał sytaa- 
cję polityczną. Po dłuższej dyskusji, oświad- 
czył komitet, że zgadza się z dotychczaSowem 


pe casach bardzo omiarkowanyh. "TE 


raków 


Al 


„GŁOS NARODU“, 


a ww Z ZOO ZZ Z OZ DZ ZZZ AA ZZ A AADĘ LĄ] 


postępowaniem posłów młodoczeskich i w spra 
wie ugody pozostawia im wolną rękę. 


NOWE BANKNOTY ROSYJSKIE. 

PETERSBURG. Wobec doniesień francu- 
skich dzienników, że w Rosji ma nastąpić wy- 
danie 780 milionów biletów bankowych i lis- 
tów kredytowych dla wzmocnienia obiegu not 
państwowych, oświadcza Pet. Aj. tel, że rze- 
cezywiście odbywa się sporządzanie not pań- 
stwowych, które jednakże przeznaczone są do 
wymiany not, będących obecnie w obiegu. 


ROCZNICA PRZYWRÓCENIA 
NIEPODLEGŁOŚCI PORTUGALII. 
LIZBONA. Z okazyi rocznicy przywróce- 
mia niezawisłości Portugalii odbyły się liczne 
polityczne manifestacje, które jednakże prze- 
biegły bez wypadku. 


ODROCZENIE ROZPRAWY 
PRZECIW NASSIEMU. 
RZYM. Prezydent państwowego trybuna- 
łu sądowego zawiadomił telegraficznie człon- 
ków trybunału craz obrońców Nassiego, że 
wyznaczony na dn. 3 bm. dalszy ciąg rozpra- 
wy przeciw Nassiemu został cdroczony na 
czas nieograniczony. 


WALKI w ALGERIJI. 
LALLA MARNIA. Straty Marokańczyków 
w onegdajszej bitwie pod Messane el Kiss o- 
bliczają na 500 zranionych; 300 ludzi legło na 
polu bitwy. Przybyły świeże wojska francuskie. 


ARESZTOWANIE BANDYTY. 

LILLE. Policja aresztowała 24 - letniego 
handlarza ulicznego Francis Roche'a pod za- 
rzutem, że jest jednym ze sprawców zamachu 
na pociąg ekspresowy Tuluza— Paryż. Roche'a 
przewieziono do Paryża wraz z dwoma pania- 
mi, w których towsrzystwie go znaleziono. 

Paryż. Francis Roche przyznał, że brał u- 
dział w obrabowaniu pociagu pospiesznege 
Tuluza—Paryż. Nie wymienił on wspólników 
napadu. 


UCIECZKA BALONU „PATRIE“. 

VERDUN. Gdy onegdaj przedsiębrano pe- 
wną pracę około okrętu do sterowania w po- 
wietrzu „Patrie“, zerwał się silny wicher, któ- 
ry wyrwał balen zrąk 200 fudzi trzymających 
go na linach. Ludzi tych ciągnął balon za so- 
bą przez 40 metrów. — Następnie balon po- 
szybował w kierunku zachodnim. —- Wypad- 
ku przy tem wydarzeniu nie było żadnego. 

PARYZ Ministerstwo wojny zawiadomiło 
wczoraj w południe, że balon „Patrie“ odie- 
ciał wśród następujacych okoliczności: Ze 
względu na silny wicher, opatrzono gondolę 
„Patrie* balastem. Silny powiew wiatru, który 
niespodziewanie nastąpił, rzucił balast z gon- 
doli i uniósł balon. — Do godziny 12, w po- 
ładnie nie nadeszła do ministerstwa wojny je- 
szcze żadna depesza o okręcie „Patrie“, który 
w chwili porwania go przez wiatr, był zupeł- 
nie zaopatrzony do wzlotu. 


PARYZ Także i wczorajszego popołudnia 
nie nadeszła do ministerstwa wojny żadna wia- 
domość o okręcie powietrznym „Patrie“. W 


ministerstwie wojny sądzą, że w chwili ogło- 
szenia tej informacji balon „Patrie* musiał już 
przebyć pokaźną przest: zeń. 

PARYŻ Donoszą tu z Londynu, że widzia- 
no tam jakiś balen do sterowanie, o którym 
przypuszczają, że jest to „Patrie“, 


Ze świata. ng 


— Qszczędny poliemajster. U policmaj- 
stra z Pabjanic, Jonina, zaaresztowanego nie- 
dawno przez gubernatora piotrkowskiegn za 
samowolne, bez sądu, rozstrzelanie robotnika, 
przy rewizji znaleziono 13.000 rubli, po- 
chodzących z kar, które policmajster 
„zaoszczędził”, nie wydając na nie kwitów. 

„Uśmierzanie* zbuntowanego „Prywiślinja* 
dla „najlepszych synów Rosji“ jest jednakże 
wcale korzystnym interesem. 


— Druce - Portland. Od kilku tygodni to 
czy się w Londynie proces sensacyjny. Oto 
przybyły z Australii stolarz, nazwiskiem Jerzy 
Halfamby Druce, twierdzi, jakoby był najstar- 
szym synem zmarłego przemysłowca T. C. 
Drucego, ktory znów miał być synem piątego 
ks. Portlandu. uw T. C. Drue-, chcąc 
umożliwić sobie życie pod tym nazwiskiera, 
udał śmierć w osobie ks. Portland i był jako 
taki fikcyjnie pogrzebany. W rzeczywistości 
trumna zawierała tylko ołów. Jerzy Druce, 
jako najstarszy syn T. C. Drucego, rzekomego 
ks. Portlandu, reklamuje obecnie dla siebie 
tytuł ks. Portlandu, tudzież prawo do ogromu 
nych dóbr ziemskich i bazaru w Londynieb 
które pozostały po zmarłym. Jerzy Halfamby, 
Druce wytoczył też proces Herbertowi Druce- 
mu, synowi T. ©. Drucego z drugiego małżeń- 
stwa, tudzież jego matce. Właścicielem grobu, 
w którym spoczywa, według twierdzenia Je- 
rzego Drucego, tylko trumna z ołowiem, jest 
Herbert Druce, odmawiający pozwolenia na o- 
twareie grobowca. Jako świadek występuje a- 
merykanin, Robert Caldwell, który opowiada, 
że posiada od pewnego lekarza wojskowego 
w Indjach lekarstwo na chorobe nosai leczył 
niem T. C. Drucego. Podczas leczenia powsta- 
ła pomiędzy nimi przyjaźń i Galdwel! — jak 
twierdzi — urządził fikcyjny pogrzeb T. C. Dru- 
cego. Niestety, Caldwell nie cieszy się dobrą 
sławą i swiadectwo ma wartość wątpliwą. 
Większą wagę p siadają zeznania panny Marji 
Rubinsonówny, kobiety starej, która znała T. C. 
Drucego i utrzymuje, że był to rzeczywisty ks. 
Portlandu. P. Robinsonówna przed stawiła sądo- 
wi w tej sprawie swój pamiętnik, którv jedna- 
kże jest tylko kopją, gdyź oryginał, jak twier- 
dzi autorka, jej skradziono. Zeznania p. Robin 
sonównay wywarły pewne wrażenie na sędziach. 
Na zapytanie sędziego, co ją skłoniło do sko- 
pjowania dziennika, nie dała p. Robinsonówna 
odpowiedzi ścisłej, "ale oświadczyła, że zezna- 
nia swoje stwierdzi przysięgą. Była korespoden- 
tką T. C. „Drucego, który, według jej zeznań, 
w marczu r. 1869 żył jako ks. P. rtlandu w 
dobrach Welbek. Słynny powieściopisarz Di- 
ckens miał także opowiadać p. Robinsonównie 
że T. C. Druce był rzeczywiście ks. Portlandu 
Potwierdził to później sam Druce, oświadczy 


wszy, że dłatego przybrał nazwisko fałszywe, 


poniew aż obie j+go żony nie były mu równe 
urodz eniem. Podczas krzyżowych pytań obro- 
ny p. Robinsoenówna zemdlała, skutkiem cze- 
go ruzprawę odroczono. 


Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 

Gruby Królewskie, grób Mickiewicza I skarbiec w katedrza 
na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11 przed południem. 

Groby zasłużonych w krypcie na skałos, grób Skargi w ko- 
ciele Św. Piotra, oraz skarbisc R. P. Mayi zwiedzać mo- 
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłuszeniem się do zakrystyi. 

„Muzeum Narodowe" w Suklennicach otwarte jest co- 
dziennie do godz. 10 -4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 

tluzeum im. Eryka hr. Gzapskiego, Wolska 10, wraz z 
tłapidaryum otwarte codziennie od 12—6 za 
opłatą 50 h. 

Bam i Muzeum Jana Matejki ml. Floryańska 41, dzieła 

zbiory mistrza otwarte eodziennie od 10—4 
za opłatą 60 h. 

Barkakan szyli t zw. Rondel bramy floryańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. otwarty co- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 hb. 

Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk P gknych w nowym gmaa- 
ehu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 k., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 


j wolny wraz z rodzinami. 


Muzeum XX. Gzarigrysksh otwarte Ha zwiedzając 
cyeh we wtorki i piątki od godzimy 8 —1 w p- 
tudnie, o ile w te dūi nie przypadają święta. 


ee PR 0 98: RT 


Od Administracyi. 


Sz. P. T. Prenumeratorów prosimy o ry- 
chłe odnowienie prenuineraty celem uniknięcia 
przerwy w wysyłce dziennika. 

Prenumerata na miesąc Grudzień wynesi 
w miejscu 2 kor. z jedn 'razowem odnoszenie m 
2 kor. 40 hal, na prowincji 2 kor. 70 hal. 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Zarazem upraszamy Sz+n. naszych Czy- 
telników, ażeby o każd razowem niedovręcze- 
niu dziennika przez roznosicieli miejscəwych 
zechcieli natychmiast zawi:drm.ć Administra- 
cję, celem usunięcia nadużyć. 


Sa dla dla ofe da da e 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. 
Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu* 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


„M gwiazdkę 


C. SZCZURKOWSKI KRAKOM 


©0668 6 


(Dawniej Bruno Hahn) 
poleca wiele wowości po bardzo uiskich cenach. 


l 131 lat istniejący magazys zabawek, lalek, gier to- 
e warzyskich, koni na biegunach itd. pod firmą 


GRODZKA £. 


G©G©AC©6G6© 


Fabryczny skład [alek i zabawek dla dzieci 
85 PLAC MARYVACKI 2 %% 


*poleea wielki wybór lalek-=zabawek dla dzieci koni na biegunach itp. 
po cenach konkurencyjnych © 8 e 8 


0d 1 do 15 grudnia br. ceny zudżote, 


Nr. 549 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


po cenach bardzo niskich. — Æ. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Naj-:tarsza firma w tym z.wodzie założona w 1866 r. 


Rządowo 


uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych 


pod 


R. RZĄCA I 


firmą 


ORMURSKI 


w Krakowie, ułica św. Sorirudy, IL. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi 


krak., polecone przez toż Towarzystwo 


MIRERALBE SZTUCZNE 


WODY 


Przemysłcwej Tow. Lekasskiego 
(3200 


odpnwiadające sk adam chemicznym wodom: 


Blińskiej, Gleshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, brommową, jodową, žela- 


zistą, kwaśną oraz 


inne wody mineralne z przepisu prof. 


Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 
ceuniki na żądanie darmo. 


Nowości otrzymane na skład główny poleca 


Księgarnia Spółki Wydawniczej polskiej w Krakowie. 


(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt. kasy osz wędn. L 69057). — Tel. 1. 629. 


Bakowski K, Zamek krakowski. ' 


ydanie drugie przerobinoe nai Krawczyński S$ 


podstawie odkryć w latach 1905 
LIN Ta M EZM. -. . 21.20— 
Burckhardt J, Kultura odro- 
dzenia we WIoszech. Tlumaczenie 
wedlug VIII. wydania, op aco- 
wanego przez L. Geigera. Dwa 
obszerne tomy . 123— 
W ozdobnej oprawie. 15— 
©hlumaky.  Mięsienie (masaż) 
i jego zastosowanie. Z 54 illustra- 
oyammi. s s s eso s a . %— 
Goppóe F, Dobre cierpienie. No. | 
wele. Wydanie drugie. . 1.50— 
W. oprawie płóciennej , 2.50— 
Ozartoryski A. Pamiętniki i 
korespondyncya jego z cesarzem 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8— 


W oprawie  płóciennej . 10— 
BDobrzycki $. Z dziejów litera- 
tury polskiej . B= 


W oprawie płóciennej . . 6.— 
Dziakiewicz Wł. Miernictwo. 
Ze 189 an w tekseie, w 
oprawie płóciennej D 
„Halicka B. Nemesis. Powieść z 
€zasów woj. , owak 3.20 
W oprawie płócienn ] . . 420 
Malicka B. Nowele włoskie. Z 
życia poety. Snieg. 2— 
 orawie plócienej . 3— 
Hello E. Człowiek. Zycie —-wie- 
dza —sztuka Ww Y * 3851 
W oprawie płóciennej . . 6.— 
Jalaczko J. Studya współcze- 
anej dyplomacyi. Przygotowania 
do Sadowy. Z przedmową St. Ter- 
nowskiego.. . . - . . . 1.50 


- 2.50 
M. W Rosji 
w ósmem dziesięcioi. XIX w. (An- 
drzej Kożuchow) . e 4.50 
W oprawie płóciennej . . 5.50 
Krzyżanowski A.  Pasierby. 
Powieść na tle współezesnem, po- 
przedzona słowem wstępnem Hen- 
ryka Sienkiewicza . . . 4.— 
W oprawie plóciennej . 5— 


Podwin A. Drogowskasy. Listy do 
młodego prayjaciela o życiu du- 
ekownem i społecznem, o obowią- 
zkach wzg gdem Kościoła, ojczyzny 
i społeczeństwa . . +. 8— 
W oprawie płóciennej . . 4 — 

Pułaski K. Szkice i posrakiwania 
historyczne. Ser. HL . . . 5— 
W oprawie płóciemnej . 6.— 

Rapacki W. Kostka Napierski. 
Opowiadanie IMCI Pana Krzysto- 
fa Scipionia, dworzanina Jego Kró- 
Jewskiej mości 2 tomy „ 6.— 
W oprawie płócienmej . . . $— 

Stadtmiiller K. Egzamin maszy- 
nisty. Wydanie II . . . . 1.20 

Straszewski M. Filozofia św. Au- 
gustyna na tle epoki. 5— 
W oprawie płóciennej . . 6.:— 

Tretiak J. Juliusz Słowacki. Hi- 
storya ducha poety i jej odbicie w 
poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię- 
cioma rycinami * . . . . 15.— 
W ozdobnej oprawie płósien. 17.— 

Zielonka L. J. Wspomnienia z 
Syberyi od roku 1863 do 1869 4.— 
W oprawie płóciennej . . 5— 


W oprawie płóciennaję 


J. S. PELCZAR, Ksiądz Biskup przemyski. 


nozmyślania o życiu kapłańskiem 


ezyli ascetyka kapłańska. — Wydanie trzecie przejczane i pomnożone. 
2 (omy kor. 12—, w oprawie płóciennej kor. 15. Z przes. poczt. o 80h. więcej, 


Do nabycia za pośreda, każdej księgarni. Odwr. wysyła Spółka Wyd. Polska w Krakowie. 


DNIACH 
„ AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 


KANADY 


i ARGENTYNY. 


Żądać pouczenia. 


Korespondentka wystarczy 


2112 104 


Falck & Gomp. 


HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 


Korespondencya we 


wszystkich językach. 


WEW PA 
Ma tt z 


czaż! A 45 
; 
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Nakomiec szybko i skutecznie dsiulająęy Śre- 


dek ma nagniotki. 


Cooka & Johnsona 


amerykańskie påtent. 


pierścienie na nagniotki 


sztuka 20 hal. 6 sztuk | korona po- 


mte, 20 hal. porto. Do nabycia we wszystkich aptekach, jak również i dro- 


Sueryach Monarchii. 


555 10 


, Wina węgierskie! Czerwone 
i białe wina węgierskie, przyjemne, 
gwar. czyste naturalne, a to. z 1906r. 
384 litrów zł. 11:90, beczulka poczt. 
4 i ćwierć 1. zł. 1°75, z 1902 r. 341. 
zł. 1490, 4 i ćw. 1. zł. 2, z 1895 r. 
54 L zl. 17, beczułka poczt. zł 2:30, 
z 1887 r. 34 1. zł. 23, beczułka poczt. 
zł. 475. Medyczne wino z 1879 r. 
zł. 4:90 za beczułkę poczt. Wszystko 
franko. Miód pszczelny czysto biały 
albo żółty, najdelikatniejszy gatunek 
deserowy 5 kg. puszka zl 8'50 fran- 
ko L. Altneu Versecz Nr.1iWęgry. 
(1594) 


Założony w. r. 1857. 


Garnitur kap 


tylko za 


złr. 2 u G O za garnitur 


składający się z 2 wielkich 
kap na łóżka i l wielkiej 


serwety ma stół z praktycz- 
nym pięknie kolorw. deseniem, 
w pasy, czerwone lub oliwkowe 
sprzedaja obecnie po tej wyjąt- 
kowo ogromnie niskiej cenie 


Tepnichhaus OTONAJ, Wien, I. 


Lugeck 2. 
Bogato ilustrowane, wspaniałe 
katalogi na żądanie darmo i opł.. 


(1579—6) 
Ważne dla P. T. Duchowieństwa ! 


Nadzidło kościelne 


Najszlachetniejszy gatunek K. 2— za kg. 
Królewskie ... . „K.1:60,, ,, 


OLIWĘ rzepakową 


najlepszej jakości 
Francuskie lampki Guillous 


„ Wieczne światło “ 
1588—38) polecają 


Reim & S-ka., Kraków. 


Wysyłki odwrotnie. 


Nafta salonowa 
litr 12 ct. 


ulica -w. Tomasza l. 18 
międz™ ul. Floryańską 


a alną. (1593 
Do 1. K. 3758. 
Konkurs. 


Celem obsadzenia w warszta- 
tach rządowych w Nadbrzeziu 
posady prowizorycznego maj- 
Stra ciesielskiego posiadają- 
cego równocześnie znajomość 
robót stolarskich i praktykę 
w budowie galarów i łodzi— 
ogłasza sięniniejszem konkurs. 

Do powyższej posady przy- 
wiązana jest płaca miesięczna 
w kwocie 126 koron tudzież 
mieszkanie w naturze. 

Kandydaci, chcący się ubie- 
gać o powyższą posadę, winni 
wnieść podania poparte świa- 
dectwami uzdolnienia i odby- 
tej dotychczasowej praktyki 
najpóźniej do dnia 15 gru- 
dnia b.r. do c.i k. Kiero- 
wnictwa budowy  regulacyi 
Wisły w Krakowie. (1582—3 


codziennie Świeże, smaczna i tlusta 
4 i pól kg. netto za 16 K. 50 hal. 
wysyla opłatnie za zaliczką. Fr. Na- 
giel, lasienica. Posylki kolejowe sto- 
sankowo taniej. (1587—6 


Trzy guldeny 


kosztuje paczka poczt. brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od- 
padków mydeł: fiołkowych, ró- 
żanych, hellotrop, Moschus, kon- 
waliowych, brzoskwinowych, lilio- 
wych I t. d. 
Wysyła za zaliczką Rohemia 
Parfiimerie Bodenbach 
a/E., Weiher 221. 


Nowość I Nowość! 
Mała orkiestra w kieszeni! 
Kilka osób jest 
w stanie utwo- 


rzyć formalną 
orkiestrę. Har 
monika ustna 
z doskonałem 
trąbkowem 
akomp.Nr2271 
Płyta mosięż- 
na z 10 otwo- 
rami a 20 to- 
nami oraz bębenkiem do akompa- 
niamentu la gatunek. Cena iastru- 
mentu w eleg. kart. opakow. K. 2.50. 
Nr 2272 takiż instrument o 16 otwo- 
rach (32 ton.) z tonacyą tremolową 
w ozdobnem opak. Ia gat. z akomp. 
bębenka K. 3. — Każdy może grać 
baz nauki. TEŻ za poprzedniem 
nadesł. gotówki lub za zaliczką usku- 
tecznia Dom eksportowy instr. muz. 
Hanns Konrad, z. ik. dostawea 
Dworu w Briix Nr.712 (w Czeehach). 
Bogato ıllustr. polski cennik, za- 
kanie CY przeszło 3000 rysunków, 
wysyła na żądanie darmo i opł. (1824 


(iągnienie nieodw. 
6 grudnia1907 


Loterya 
karlsbadzka 


Główna wygrana 


100.000 


koron w gotówce 


4082 wygrane 


Cena losulkorona 


6 losów tylko 51, koron, 11 
losów tylko 10 koron, poleca- 
ją: kantory wym., trafiki itd. 
Główna sprzedaż w kantorze 
wym. Braci Eibenschitz 
w Krakowie, Rynek gł. 6. 


Komitet kościoła para- 
fialnego w Trzebini ma 
przeprowadzić reparacye 
budynków kościelnych i 
parafialnych oraz budowę 
nowej organistówki ko- 
sztem 36.000 kor. 


Przeto rozpisuje oferty na prze- 
prowadzenie wzmiankowanych re- 
parzcyj i budowy z terminem do 
15 grudnia b.r. Bliższych wy- 
jaśnień zaczerpnąć można w komi. 
tecie koś cielnym Trzebina. 

Za komitet: 


X, Maksymilian Bok, 


proboszcz. 


Przewodnik 
dla Organistin“ 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.* 


JEDYNA WKRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


IgnacegoWurma 


w Krakowie ul. Kanonicza l. 18. 


Najlepsze i najtańsze 


Kawy angielskie 


opłatnie za zaliczką wysyła 


4'/, kg. gat. I K 10-66 
4!) EL) 33 II 33 13 89 
WREN u-z 
4'e 39 39 23 15°80 
5! 33 33 39 17+--- 


handel pod firma 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Rynek. 


Jednorazowa próba przekona każ- 
dego ò jakości. 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pa- 
sioki, wysyła w 5 kg. puszkach po 
6 kor. opłacone, Ka. Wł. Mikitka, 
droboszcz, Kupczyńce, p. Denysów. 


7 mię, | pasieki Ant. Kraiń= 
skiego w Jezierzanach ad 
Borszczów wysyła 5-xilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw- 
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor. 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań- 
ski, królewski i miody pitne owo- 
cowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciokilowych bia- 
szankach, wszystko opłatnie, w ce- 
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80h. 
Cenniki na żądanie franko. 1760 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfeggg 


Jestto najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufar- 
bować posiwiałe włosy 


na kolor czarny, brunatny, szary i blond. 


We Lwowie: u p. A. Beacooka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
i Sp; w Krakowie: u Reima i Sp, 
Rynek gł. lini A B, J. HanakaiSp. 
droguerja Szewske, Fr. Zopotha 
dzoguerja Sienna. Cena flakonu 
3 kor., dakoniki próbne 1.20 kor. 
Przesyłka i gł. salad w Warszawie, 

Nowa Senatorska 2. (1382 


Aspirant farmacyi 


w drugim roku, katolik, znajdzie 
zaraz korzys ną posadę. Apteka 
w Rudniku. (1598—8 


handlowy posz: kuje posadv. Zgło- 
szenia Bif post: rest. Złoczów. 


Potrzebay lokajj 


„Dyłoszenia Basztowa 3 I 
Blondynka, 


szczupła, 24 latylicząca, panna, wla- 
da językiem polskim niemieckim, 
pracowita pragnie w celach mitry- 
monialnych  pozuać mę izyznę. 
uczciwego. Zgłoszenia poste rest. 
R. ©. kraków. (1590 

z IV kursu pos. 


Seminarzystka sz kuj iokcyi. 


Zgłoszenia «+: lu. E.e S. do Adm. 


„Głosu N rodu“. 

85 łetuia, samotne 
Staruszka i pie* orężna. niegdy, 
zwnożna i z dobrej rodzi 1v,% 
wskutek nieszcz śliwyc . wypaaź 
rodzinnych, podczas powstania p 
zostaje bez pomocy i opieki. Zwrad 
ca się przeto w swej niedoli dc 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścł 
jej z pomocą. Żaskawe datni prz 
muje Aduinistracya „Głosu Narodu“ 
dla Zameckiej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr.Antoni Beaupre. MV drukami „Głosu Narodu" pol zarządem Stęnistawa Tomaszewskiege ~. 


